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"HANDLOWY, PRZEMYSŁOWY I ROLNICZY. 


KOMMISSJA RZĄDOWA PRZYCHODÓW i SKARBU. 


Dostrzegłszy, że mięso, słonina i t. p. artykuły 2 Moi porhodas 
te, sprzedawane bywają po wsiach przez osoby R ę > pis A R y3 
m rzezi i sprzedaży mięsa nieukonsensowane, I os ZAŁ: 
ową bezkonsensową sprzedażą do procesów aihe poc 46; ak 
Słaniają się Uómaczeniem jakoby o zakazie sprzedaży Ip: PER ". 
Wzmiankowanych artykałów z Rossji pochodzących Nie AA jA 
Skryptem swym z dnia 2/, stycznia r. b. rozporządziła: 1) e S ch 
Aż bo wsiach mięsa, słoniny, sadła, tudzież PET Eat misora 
Podatkowi konsumeyjnemu uległych z Cesarstwa T EA Fi i ch 
CY, sprowadzanych, stosownie do przepisów o rzezi I edo maż 
Po wsiach wolną tylko być może tym osobom, które końseńsa b 
rzez wiejską posiadają Z ograniczeniami „do. tychże konsensów SAs 
Wiązanemi —2) Że kupcy Rossyjscy lub inni, sp'owadzájący tere 
śuły do królestwa z zagranicy, jeżeli we wsiach chcą dopełnić sprze- 
cat, to nie komu innemu, jak tylko konsens do rzezi wiejśkićj posta- 
Ającemu, i że za uchybienie temu pržepisowi, kara jak za kontra- 
wencję rzezi wiejskićj bedzie rozciąganą. to jest: utrata Pana 
1 zapłata „pojedynczćj wartości onego.—3) Że składy pómieńiónych 
artykułów po wsiach, uważane będą jakoby dla sprzedaży: przysposó: 
Hione, i jako takie do procesu . o kontrawencję „ea p yi „pocia: 
Sane: wyjąwszy gdyby właściciel „z nagłćj aż H „kara kope 
Wsi złożyć byi przymuszony, takowy oddał ag ya aa + 
Wójtowi gminy, który w takim, razie wmien e zie w pr 6 sen 2 
odzin donieść o tém najbliższemu, urzędowi skarbośvema, jk" wi 
do innych towarów zagranicznych ma obowiązek, i ah wieka 
składu takiego sprzedaży, pod karą za tolerowanie rzezi wiejski (Ace 
pisaną. —4) Że przy fabrykach świec i mydła na wsiach źnajdujących 
się, składy łoju mogą mieć miejsce lecz takie tylko, które na użytek 
tychże fabryk są przeznaczone i kupno łoju przez tychże fabrykantów 
choćby z zagranicy pochodzącego nie jest wzbronione. 


z ma 


. Gubernator Cywilny, gubernji Radomskićj pod d. 27 lipca (9 
Sierpnia) r. b, wydał nastepujące rozporządzenie: —Żebractwo pocho- 
zącę z kalectwa, starości Jub niedołężności, było dozwalane dotąd, 
dopóki Ukaz Najwyższy z d. 18 lutego 2 marca) 1842 r. rozwinięty 
przez instrukcję Komnisji Rządowćj Spraw Wewnętrznych z d. "a 
Czerwca 1343 r. dozorom parafialnym doręczoną, „nieprzepisił sposo- 
ów utrzyman:a ubogich, bądz kosztem ich familji, bądź w O 
parafialnych schromen, z funduszów Instytułowyc 1, miejscowych M 
4 ofiar dobrowolnych. Przepis ten gdyby ściśle był przestrzegany. nie 
tylko st.ierowałby natrętne żebractwo do miejsc właściwych ich zamie- 
szkanżu i zrównoważył tém samćm ciężar ich podejmowania y R 
ju, ale co większa, wytępiałhy żebractwo, powatajaga pojęcie 

2 lałogowego próżniactwa. jakiemu oddają się ludzie zdemoralizowz 


M, a nawet. dzieci, bo wszystkie osoby zasługujące „na wsparcie pu- 
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bliczne, znaneby były w parafjach itam właściwie tylko oceniane 
czyli mogą pracować lub mają prawo do litosnych uczuć mieszkań- 
ców. lecz przepis ten tyle w swych skutkach zbawienny, jest bez 
wykonania. —(Gubernator Cywilny przeto chcąc zaradzić temu bie, o- 
rządkowi, pogorszonemu nieurodzajem w latach ostatnich i niezwykłą 
ztąd drogoścą prod iktów, zapatrzywszy się oraz na przepis powyższy, 
wskazujący dostateczna. ku temuż środki, osądził być swoim obo- 
wiązkiem wezwać duchowieństwo i obywateli, ażeby dia własnego do- 
bra, raczyli wspierać zamiary rządu ku wytępiania żebractwa, tćj pla- 
gi społeczeństwa, jaka przy całóm pojęciu ważności przedmiotu, przy 
dobrych chęciach imieszkańców pragnących odróżnić ludzi prawdziwie 
nieszczęśliwych od znamiętnionych tułaczy, którzy swóm . natręctwem 
zobojętniają i wyczerpują miłosierdzie samym tylko zasługującym na 
wsparcie należne, i przy ścisłóm: pilnowaniu / przepisów, odwróconą 
być może. Zaś Wójtom gmin, Prezydentom i Burmistrzom -miast po: 
lecam, ażeby odtąd każdego żebraka niebędącego z miejscowćj parafji, 
uważali za pospolitego włóczege, 1 jeżeli jest z innego powiatu lub 
gubernji, odsyłali transportem właściwemu Naczeliiikówi powiatu; a je- 
sli, pochodzi z tego samego powiatu; respective Wójtowi gminy 
lub Burmistrzowi; w razie gdyby Władza Policyjna dostórćj że- 
brak odesłany będzie, przyjęcia go od mówiła, lub jeżeliby ze- 
znanie, jego wskazujące miejsce zamieszkania, okazało się nierze- 
telnem, Wójt gminy lub Burmistrz odeśie go. Naczelnikowi 


J po- 
wiatu, a ten zatrzymawszy na funduszu transporlowym, spraw- 
dzi zkąd rzeezywiśce pochodzi, i tam go vdprowadzić każe; 


gdyby wreszcie dla niedołężności żebraka w żaden sposób nie można 
się dowiedzieć zkąd pochodzi, zatrzymany być winien. wedle reskryplu 
Kommissji Rządowćj Spraw Wewnętrznych i Duchownych z d. 13 
sierpnia (4 września) 1340 r. Nr. 13425/,,,, na koszcie téj parafji 
w którćj ujęty został. -Za dostrzeżenie, że w brew rozporządzeniu 
niniejszemu jakoteż poprzednim, w dzienniku gubernjalnym Nr. 11, 16, 
21 i 46, z roku zeszłego zamieszczonym, wydawane: są świadest sa 
do. zebrania służące, lub jakimbądź sposobem wyzhywania się z para- 
fji żebraków, aby ich narzucić innym parafiom, ezego wszystkie urzę- 
da Policyjne i żandarmerja dochodzić będą, i donosić są: obowiązane; 
za każdą razą winny dotknięty zostanie karą w kwocie rs. 4 kop. 50 
przez Kommisje Rządową: Spraw Wewnętrznych i Duchownych prze: 
pisaną, a Urzędnik Policyjny miejscowy, miito AA „Się. tego lub 
tolerujący w swćj gminie obcych żebraków. jako uchyhiający Swym 
obowiązkom, od nich usunięty będzie: Prya 07eg. należy wy- 
łącznie do Naczelników powiatowych i ieb pomocnisów, którzy przy 
objazdach, szczególną na to zwracać mają uwagę. ; 
i r r isa 


DYREKTÖR SZKOŁY WETERYNARII 


Zawiadamia niniejszćm, że kuźnia Szkoły 'Weterynarji, pomiesz- ` 
czona dawnićj przy ulicy Konwistorskićj i Zakroczymskićj, przenie- 
sioną obecnie została do gmachu koszar kirasjerów w Łazienkach, 
w blisześci 5-go ich pawilonu, od strant Czerniakowskićj ulicy. 


W kuzni tćj za opłatą stałą, przez zwierzchność zatwierdzoną, 
przyjmują się do kucia konie tak ze zdrowemi jakotóż i z chorobliwie 
ukształconemi lub pokaleczonemi kopytami. 

Ceny zaś robót kowalskich t;czących się kucia koni, odbywanych 
w kuźni Szkoły Weterynarji są następujące. 

La jedną podkowe zwyczajną, z opiłowaniem a także za fran- 
cuzką, niensiecką, angielską, i afrykańską lub perską kop. 221. 

Za podkowę ślepą kop. 30. i 

Za podkowę pantoflową kop. 45. 

Za podkowę półksiężycową kop. 20. 

Za podkowę z ocelami szrubowanemi drobnym gwintem, ocela- 
mi ostremi i tępemi do przemiany, po dwa do podkowy i kluczem 
kop. 45. í è 

Za podkowę o rozmaitéj liczbie zawiasów, tudzież za inne roz- 
maicie skomplikowane, dla kopytehorobnie ukształconych lub pokale- 
czonych przeznaczone, stosownie do ich komplikacji od kop. 45 do 
rub sr. 1 kop. 45. À 

Za podkowę gonitwową kop. sr. 45. 

Za przybicie starćj podkowy z wyrychtowaniem, wybraniem, tu- 
dzież z dłnałanii kop. sr. T'/. za 

Za gryfowanie podkowy z wyrychtowaniem a zimową porą z zao- 
strzeniem ocelów kop. sr. 10. 

Za przybicie pojedynczego ufnala kop. sr. . 

Biorący nowe podkowy, nie opłacają osobno za ich przybijanie 
ani też za ufnale. 

Dający konie do kucia za opłatą miesięczną, bez podwyższenia 
już ceny, bedą mogli otrzymywać rozmaite rodzaje podków, stosownie 
do pory roku lub szczególnćj potrzeby. 

Za okucie konia kapryśnego, stosownie do rodzaju okucia isto- 
pnia znarowienia lub kaprysów płaci się więcćj niż wyżćj podano 
od 30—45 kop. sr. $ 

Miesięczna zaś opłata od konia jednego naznacza się k. sr. 90. 

Kucie koni zdrowych w kuźni Szkoły Werynarji odbywać się 
może we wszystkich godzinach dziennych, przez miejscowego kowala; 
kucie zaś koni ze złóm. ukształceniem kopyt ałbo szczególnemi ich 
stanami chorobnemi, wymoagającemi osobnego poinformowania Dyre- 
ktora lub jego Pomocuika, odbywa się w godzinach rannych od 9 do 
11. Zawiadomienie to będzie w kuźni szkolnćj wywieszone i każ- 
demu żądającemu okazywane. 

O wszelkie przeciwko temu cgłoszeniu uchybienia, osoby” 'inte- 
resowane udawać się mogą ze skargą do Dyrektora Szkoły, jako za- 
rzączającego wewrętrzną jéj administracją. 

w Warszawa dnia 24 czerwca (6 lipca) 1847 r. 
p. 0. Dyrektora Ostr owskr, 


—— 
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Jakie ma znaczenie ogrodnictwo „sadownictwo w gospodarstwach 
wiejskich szczególnićj małych? 


My— a szczególpićj nasi ninićj świetli gospodarze zwykli obliczać 
korzyść z każdćj gałęzi gospedarskićj podług doraźnego pieniężnego 
dechcdu, który nem dać może. O jutrze w ogólności myśleć nielu- 
bimy. przyszłe pokolenia, stopniowy postęp mało nas obchodzą. Ko- 
rzyści szlachetniejszćj nie miewamy na względzie. Że to nas wcale 
niezaszczyca, dowodzić nie potrzebuję. Nie jeden zająłby Się U nas 
ogrodem i sadem, gdyby takie zajęcie dawało mu natychmiast gotowe 
pieniądze. To, że warzywa i owoce dostarczają własnćj kuchni ma- 
terjał do nalepszych potraw. to zwraca na siebie uwagę chyba ludzi 
zamożniejszych. To zaś, że zafrudnienia około ogrodu i sadu zapeł- 
niają nieraz wolny od innych gospodarskich zatrudnień czas, że upię- 
kszają szczególne posady gospodarskie i całe okolice. że po prostu, 
o ile to być może, zomieniają ziemię naszą, jak się trafnie pewien 
nasz pomolog wyraził, w okolicę rajską, że zatém budzą w narodzie 
estetyczny zmysł, bez którego niespodziewać się prawdziwego, moral- 
nego postępu, na to wszystko mówię, mało kto zwraca uwagę. Rol- 
nik potrzebuje mieć kapitały, aby pomyślnie gospodarował, przeto nie 


O * ., . . PA e esat . Š 
może ich trwonić na żadne prawie przyjemności, jeżeli niechce popaść 


w stan bezwładności, i przyczynić się do smutnego upadku pomyślno* 
ści lLrajowćj. „lóż przeto naturalniejszego nad to, że rolnikowi WY 
pada nawet béz koniecznego względu na korzyści - materjalne, upię: 
kszać siedziby sweje pracą i staraniem, aby w nich tém  przyjemnićj 
mógł trawić wraz z rodziną swoją wolny od zatrudnień czas, dla po” 
krzepienia sił swoich duchowych i cielesnych do dalszćj pracy? Ale 
sadownictwo i ogrodnictwo nastręcza nawet i materjalne mie małe. 
korzyści, byleby tylko niechcieć mieć ich zaraz, nim się na nie usilno* | 
ścią zasłużyło. Dałby się sprzedać nie jeden owoc świeży, suszony - 
lub smażony, możnaby uprawiać w ogrodzie nietylko rośliny warzy* 
wne, ale neprzemian i handlowe, za któreby wchodził do kraju i do 


"kieszeni gospodarza grosz. A ileżby to się nieoszczędziło grosza? ab 
) 1ẸOSZCZE 


przykro wspeminać, że mus emy sįrowadzać cykorję, kc rniszony, me 
sztardę i nie jedną roślirę wpteczną, któraby się w ogrodach naszych 
rodziła  Nilomu nietrudno przyjść do porządnego ogredu i sadu, kto 
niezimierza ubiegać się o pierwszeństwo z możniejszemi i kto pojął 
że każdy porządny ogród i sad jest oraz ozdobnym, albo łatwo może 
być oraz ozdobnym ogrodem. Przyznem, że nie możemy mieć pal 
ków angielskich, ale każdy właściciel każdego kawałka roli może mieć 
dobrze obrobioną rolę, niczaniedbane pastwiska i sianożęcia, zaczćm 
cały kraj byłby wielkim parkiem angielskim, zwłaszcza, że matka przy. 
roda nie odmówiła mu po'ożeń, tyle odmiennych jednych od drugich 
tyle rozmaitych powabnych a nawet prawdziwie czarownych. | 


sA 
RĘKODZIEŁA — FABRYKI. 


Najwięlszy mędrzec poeta memiecki rzekł, że Opatrzność dlá | 
tego człowieka z raju wygnała, by ten sobie na ziemi całćj semodziel 
nie raj odbudował. Klątwa najsprawiedliwszego Boga: będziesz w po” 
cie czoła na chléb pracował, jest oraz błogosławieństwem najlitości* | 
wszego Ojca. Praca surowe płody matki przyrody, praca człowieka 
vzacnia. Surowe płody przyrody dotąd żednóćj wartości nie mają, po” 
kąd człowiek pracą niewywrze na nich piętna swego rozumu to jest 
pokąd ich człowiek nie przerobi, nieukształci tak, by mu do rozumne* 
go celu służyły. Od tego niewyjęte są nawet owoce, których Dež 
żadnćj pracy może człowiek, skoro dojrzały, użyć na swój pokarm 
Ziemia nie jest rajem j nierodzi w każdćj porze roku, przeto trzeba 
umieć owoce przechowywać. ażeby się dały przechować trzeba je 
przekształcać ziemia nie jest rajem i rodzi więcćj chwastów, aniżel 
rzeczy pożywnych— człowiek musi wytępiać chwasty, a rośliny poży” 
teczne rozmnażać. Oprócz pożywienia potrzebuje człowiek odzienia 
i pomieszkania, aby te miał musi surowe płody przerabiać. Konieczna 
potrzeba zrobiła człowieka rękodzielnikiem a czas i towarzyskie życie 
udoskonaliły - rękodzieła. Człowiek udoskonalony kolejami wieków 
nie mógł pozostać na rękodziełach, musiał myśleć o fabrykach Nie: 
dosyć było człowiekowi, że potrzfił pracą nadawać wartość surowym 
płodem przyrody, on zapragnął i zepotrze bował nadawsć im cera£ 
więhszą wartość przemysłem. czyli pracą umysłową. Nasz chłopek 
przędąc przędziwo i welnę, tkając jedno i drugie, i wyrabiając płótno 
i sukno, nadaje surowym płodom wartość i jest ręlodzielnikiem, ale 
ten, kto wymyślił machine do przędzenia cieńszego i równiejszego, kto 
wymyślił machinę do tkania, nadał surowym produktem  nierówie 
więlszćj wertości, boć on z tój szmćj ilości przędziwa i wełny dwa 
razy tyle sukna i płótna zrobił, a nawet trwalszego i ładniejszego, 
bo on w tym semym czasie dwa razy i cztery rezy tyle płótna i su- 
kna wyrsbia. ` Rękodzieła są dla ezłowicka condilo sine qua nom 
sa warunkiem bez którego na ziemi ród jego w ciągłóm barbarzyń: 
stwie żyćby n usiuł, a możeby nawet zaginąć musiał fabryki zaś są 
prawdziw emi instytucjami emancypacji. dla człowieka z niewoli nież 
zbędnych i grubych potrzeb, Ltćrym się zaledwie z największém wyć 
tężeniem sił obegnać zdoła. Przecie słychać hałas w przemyślaćj Eu: 
ropie, że fabryki pozbawiają ludzi zarobku i chleba, a przecie słychać 
nawet światłych naszych ziomków mówiących, że nam lepićj bez fa<, 
bryk, aniżeli postrennym z fobrykemi, bo my mamy dosyć i odzienia 
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t pożywienia, bo my nie mamy u nas ludu nagiego i zgłodniałego. 
zięki najwyższemu za żyzność naszćj gleby, ale niespuszczajmy się 
na nią. Fabryki nikomu nic złego niezrobiły, fabryki rozlewają wy- 
gode i swobodę tak, jak chciwi właściciele fąbryk monopolicznemi 
zabiegami ogułacają ród ludzki z dobrodziejstw, które na niego jasne 
lego słońce „rozum“ zlewać usiłuje. W Bogu 'nadzieja, że ustawy rzą- 
„dowe tu predzćj, tam późnićj, złemu kierunkowi, położą silne tamy, 
a dobremu wszystkie drogi uprzątną. 
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O LNIE i KONOPIACH. 

Jerzy Viebahn, tajny nadradzca finansowy, mówiąc o austrjackićj 
wystawie przemysłowćj w roku 1845 ze względu na gospodarstwo 
rolnicze. powiada między innemi: Len uprawiają szczególnićj północne 
prowincje cesarstwa austrjackiego, zaś konopie szczególnićj południo- 
we i wschodnie. 

Podług żródeł urzędowych było w roku 1841 jako to: 


Cent Ina: Cent. konopi. 
w Austrji powyżćj Anizy . , 17,221 5.968 
w Austrji poniżéj Anizy Eji 68,365 5,463 
w Styrji PA AS ATADA TE Z a. 107! e 33,851 8,189 
w Karyntji i Krainie . . . oo 31,118 „18,186 
w Kraju Litóralnym . © 2 + « 1,069 454 
Wdyrolń ozbalw api 41.310 15,210 
W Uzechachi LETala a E „2% pre CENA 
w M aw i ti Szląsk FE -Fé T ,= 20,0 
w Galicji = : in ź i 4 e wsz 256 044 495,084 
w Dalmacji sarin Ai 246 136 
w Lombardji ZS AZ 100,526 39,844 
w Wenecji HEA AE 8,381 85,842 
na pograniczu Militarném — 19,876 53,159 _ 
Razem 876,510 157,643 
w latach urodzajnych bywa i 1,200,000 
do tego w Wegrzech i Siedmiogrodzie - -300,000 
Suma główna 1,500,000 


Najlepszy len rodzi się w Czechach i Morawii mianowicie w gó- 
rach kierkonoskich koło Arnau, Królodworu, Zelau, i na pograniczu 
Czech i Morawy koło Sar, w Iglawskim, Ołomienieckim i Opawskim 
cyrkule. Len ten podobny jest do belg'jskiego, cienki, długi i rozko- 
szny, w kolorze i dotykaniu dobroci nitki nieustępuje i najlepszemu 
westfalskiemu i lepszemu szląskiemu. Nieumieją go jednakże jeszcze 
doskonale. uchadzać. Wprawdzie wysiewają tutaj nasienie inflantzkie, 
i sieją len gęsto, ale rosić nieum'eją Inu dobrze. Zwykłym sposobem 
rozpostarty len na rosie zanadto się rozgrzewa, zaczćóm włókno kru- 
szeje, i podczas tarcia i międlenia pozbywa się paździerza tylko na 
koszt własny, zaczćm mało jest długićj przędzy Inianćj i dużo krótkich 
niewiele wartujących kłaków. Z centnara Inu bywa po wymiędleniu 
20 funtów odpadków, 50 funtów kłaków, a tylko 30 funtów czyste- 
go lnu. Wynikłość taka zadowalać nie może, gdyż lepsze gatunki 
Inu westfalskiego, belgijskiego i irlandzkiego, dają 15 pCt. czystego 
przędziwa lnianego, a tylko 5 pCt odpadków, a 20 pCt. kłaków. 
"Zdaje się, że w wyższćj Austrji, w którćj w najnowszych czasach rol- 
niectwo najbardzićj postąpiło względem innych prowincyj cesarstwa 
i uprawa lnu wydoskonaliła się bardzićj, aniżeli w Czechach i Mora- 
wach. W tém ostatnićm królestwie zasłużył się uprawie lnu niejaki 
Nadberny, właściciel Adersbachu, sprowadzeniem nauczycieli _ Westfal- 
skich, założeniem dobrych. jam do moczenia lnu i szkółek przędzenia. 
Zwrócono téż w Czechach uwage na lepsze postępowanie belgijskie. 
Przekonano się, że dla Inu w gruncie zamożnym dobrze. gdy znacho- 
dzi podpore w gałązkach na zagony zarzuconych (o tém niektóre oko- 
lice u nas dawno i dobrze wiedząj. Do uprawy gruntu używają gno- 
jówki. Nasienie wcześhie powierzają ZIeMI, biorąc najlepsze i dwa 
razy tyle,.co przedtćm. Dla zapewnienia Inu od wylężenia, za eai 
go powodem gnije i psuje go się dużo, tym sposobem dają mu pod- 


pory z gałązek: W bruzdach zagonów zabijają się widełki po jednej 
stronie w odległości 4—5 stóp jedna od drugiej 2—3 stóp na. któ- 
rych kładą się tyczki, a po tych rościelają sie gałązki niezb t g sto 
Równie ważném jest układanie lnu dla przeschnięcia, gdy N 4 A ; 
brało, w mniejsze i większe kopy, zamiast, co go przedtém odano 
w grubszych warstwach na polu, które dla przesuszenia przewracano 
(U nas wszedzie przesycha len w kopach w garšcie powiązanych albo 
w pojedyńczych garściach rozstawiony na płotach). Przemysł Inian 
w Austrji z tych samych powodów rozwinąć się nie może co w c e 
łych Niemcach. Główną zawada dla tego przemysłu jest niesłychan 
dowóz bawełny od lat 50. Jakoż w ogólności przyznać należy +) 
to jest wielkićm dobrodziejstwem dla wielkich mass ludu. Mali len 
wytrzymać konkurencję z bawełną, to do uprawy jego trzeba sie 
wziąść z wielką znajomością rzeczy, a zdaje ‘się, że uprawa jego 
jest właściwszą dla małych aniżeli dla wielkich gospodarstw i to dla 
tak małych, że cała rodzina nią się zająć może. onopie są bardzićj 
od Inu artykułem wywozowym w państwach austrjackich. Szląsk 
i wielka część innych prowincji związku cłowego pobieraja najwię- 
kszą ilość przędziwa konópnego na wyroby powrożnicze z Węgicr 
i Galicji. W ogólności niewyrównało jeszcze. węgierskie i galicyjskie 
równie jak i czeskie przędziwo konopne co do cieńkości i siły 'przę- 
dziwu włos'iemu, zaczém się o połowę tanićj płaci. (Widziałem bar- 
dzo ciękie i mocne płótno tutaj wyrobione i z tutejszego przędziwa 
konopnego, którego możnaby było bez żadnéj ceremonji użyć na ko- 
szule dla ludzi zamożniejszych, gdyby było w dobrym blichu. Potrzeba 
p ktoś skupywał nasz len i konopie, sam je rosił, międlił, i dalćj 
uchadzał. a gospodarstwa nasze produkowałyby ich dosyć i nawet 
bardzo dobrych, bo koniec końcem cały sekret na tém polega, aby siać 
dobre nasienie gęsto, a włókno będzie pewno cienkie). i 


a 


ca- 


O kościach jako nawozte. 


Kości są zapewne tym nawozowym materjałem, który naprzód 
zaczęto z dalekich stron sprowadzać. Wartość kości na nawóz do 
Anglji w 1837 r. aw A wynosiła 354,600 fun. St. W kościach 
awiosacc o) znajduje się. dużo pierwiastków organicznych tak, że cza- 
sem dochodzą do 60 pCt. cołćj wagi; nieorganiczne części kości są: 
fosforan wapna, węglan wapna i w małych ilościach inne. Fosforan 
wapna znajduje się téż w rogach, kopytach, pazurach, a nawet 
w mięsie i krwi zwierzęcćj. Znajduje on się téż w nasionach wielu. 
roślin. jako w szczególności w tych, które nam służą za pożywienie. 
Ziarnka roślin stronkowych są bardzo obfite w fosforan wapna. Pa- 
lone kości pozbywają się organicznych swoich części składowych. Ró- 
wnie można pozbawić kości tychże części składowych gotowaniem 
chociaż nie w takim stopniu. Skutkują tedy kości użyte za nawóz 
albo częściami organicznemi albo nieorganicznemi albo jednóm i dru- 
gićm wedle tego, czego rola potrzebuje. Zawisło tedy od okoliczności, 
czy się ma użyć kości ozbawionych istot organicznych a szczególnićj 
azotu, albo tóż takich, które je w sobie zawierają. Jeżeli idzie oto, 
ażeby roli dodać fosforu albo wapna, natenczas dosyć 4 kości 
wygotowanych a nawet wypalonych. Czóm lepićj kość będzie roz- 
proszkowana, tém lepićj rozkłada się w roli i tén lepićj skutkuje. 


— 
Chleb zdyń t buraków. 


Gospodarze wirtemberscy pieką obecnie smaczny chléb z dyń 
i buraków, mieszając je z mąką. Aby mieć bochenek 8 funt. bierze 
sie 214 funt. buraków, myje się je, trze i wypłókuje 2 razy ciepłą 
wodą dla odebrania im słodkawego smaku. Do chleba dyniowego 
bierze się +, mąki a % dym. Dynie obiera się ze skórki, czyści się 
z nitek drzewnych i wyjmuje z nich ziarnka, zaczćm je się kraje 
4 kostki małe, dusi na ogniu z solą i wodą, ʻa potém cedzi przez 
sito. Przecedzone kostki duszą się i mieszają z mąką. 


„WIADOMOŚCI HANDLOWE -*- s: 
y Ana | P> PLA 


|_| Wrocław 31 sierpnia. Białćj pszenicy wcale nie widać na tar- 
gu, dla tego notowania nasze pozostają bez zmiany na 85, 90 do 95, 
sr. gr. szófel (od 34 do 38 złp. Korzec) żółtćj pszenicy cokolwiek wię- 
céj przy wożą niżeli zeszłego tygodnia, ceny Jéj utrzymują się pomimo 
lego, że ustały żądania do górnego Szląska. Notujemy ją na 84, 83 
do 93 sr. gr. za szefel wedle dobroci (od zł. 33 gr. 18 do zł. 81 gr. 
G-za korzec). Nareszcie mieszanego towaru daleko mnićj _ przychodzi 
niżeli się spodziewano, z czego ten pomyślny wyciągnąć daje się wnio- 
sek, że wilgoć i słoty niewielkie szkody zrządziły na polach, Zyto 
także bardzo miernie dowożono, ceny też podobnie utrzymały się 
prawie bez zmiany, obroty zaś ograniczały się na zakupach» do bez- 
pośredniego zużycia. Najlepsze żyto, przezco rozumiemy ważące 85 
do 86 funtów na szeflu, płacono 62 —63 sr. gr. szefel (24 zł. gr. 24 
do 25 zł. gr 18 korzec/ za 84 fun. bardzo chętnie płacono 60—61 
sr. (24 zł, kor.) 82 —83 fun, które uważamy jako średnie sprzedawa- 
no 58—59 sr. gr. szefel: „mniejszćj zaś wagi: żyto wcale nieznajdowa- 
ło pokupu, i posiadacze jego musieli berdzo zniżyć cenę jego, do 54 
sr, gr. a nawet do 50 sr. gr. za szefel (20 zł. korzec). Na dostawę 
nile niechce tu sprzedawać; za 88 fun., żyto z dostawą na wiosnę 
ISIS r można dostać 45 tal. lecz żądają powszechnie 46 tal. Jęczmie- 
nia dziś dopiero pierwszy raz przywieziono więcćj jak zwyczajnie, jak 
się dotąd ze. wszystkiego pokazuje nowy sprzęt nie wiele wyda do- 
brego, mianowicie białego jęczmienia; za podobny jego gatunek chę- 
tnie płacą 48 sr. gr. szefel (19 zł. gr. 18 Korzec) a nawet więcćj do- 
stać można, za średni jęczmień dają 44 - 45 sr. gr za poślednie „40 
sr" gr” szefel (16 zł kor). Owsa ciągle bardzo szezupło dowożą, cena 
utrzymywała się na 21—25 sr. gr. szefel (8 zł. gr. 12 do 10 zł. kor.) 
23 sr. gr. za średni owies, jedną zaś partję bardzo pięknego owsa 
kupiono po 26 sr. gro(Ł0 zł. gr. 12 korzee), lećż to za wyjątex uwa- 
jać należy. Na dostawę wiosenną wielu jest kupców, lecz wszyscy 
zbytnie ofiorują ceny. Dziś sprzedano 100 wespli, bez poręczenia na 
wage po 20 tol. wespel 25 szefl. (© zł. gr. kor.) jakoteż drugą po 19% 
tal Grochuswcale niebyło na sprzedaż. 


TAXA CHLEBA I MIĘSA NA MIESIĄC WRZESIEŃ 1847 ROKU. 


Bułka mątowa za gr. 3 ważyć ma łutów 6; Strucla mątowa za 
gr. 6 łutów 12; Bułka z mąki: pośledniejszćj za gr. 2 łutów 9 
Stracla z takiejże mąki za gr. 6 fun. — łatów 21. Chleb stołowy bez 
względu na formę z takiejże mąki za gr. 12 funt I łutów 22; Placek 
sołony za gr. 1 łutów 8. Chleb żytny pytlowy oraz Chleb z mąki 
Młyna Parowgo: Bochenek chleba za gr. 5 fun. I łutów — bocbe- 
nek chleba za gr. 10 funt 2 łutów — bochenek chleba za gr. 20 
fun. 4 łatów — Chleb razowy. Bochenek chleba za gr. 5 funt. 1 
łutów 10 bochenek chleba za gr. 10 fun. 2 łutów 20 bochenex chleba 


za gr. 20 fun. 5 tutów 8. Mięsa wołowego funt zr. 12; krowiego 


lub z bukatów gr. 57», funt połędwiey gr. 24. Wieprzowiny ze skó- 
‘rą fant gr. 14; Śchabu funt gr. 12; Słoniny swieżćj funt gr. 23; Sło- 


gr. 28 cielęciny gr. 14. 


niny wędzonćj czyli suszonćj funt 
AE A E TOWA. NOE OWO E A r= zj 
KURS GIEŁDY BERLINSKIEJ. 


* pnia 27 sierpnia 1841" roku. z żądają| płacą 
p op Rye BIWW Z Tal. | Tal. 
arty } 941 


Rossyjskie Inskrypcje w Certyf. Hamb. 4%... .0. | — | 
Rossyjsko-Angielska Pożyczka 5% - + 00 |MA7, 11155 

Polskie Obligacje Skarbu4%,. 0. 3 5 6 3 5 5] — 84 
Listy Żastawneś0. mA. «6 + « 66 | — | 96% 
„Listy Zastawne nowe. «4» 053,4! 9515 
w Obligacje Udziałowe . | 9534, gów, 

"„ Obligacje 500 złotówe. -. . stb. 4 „| « | 81 | — 
Certyfikaty B. P. na Oblig. cząst. lit. A. 300 zł. 5%) 96% — 
repldst. s Br 200 szy. 2000 pete 
procentowe... .. 33 | 


DJA | 


- 
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' ŚREDNIE CENY ŻYWNOŚCI NA OSTATNICH TARGACH WARSZAWY 
- I. PRAGI. | 


OD, RS. KOP DO RS K.ę] Ob ,RS.,K DO RS., KOP 


żyta Korz. 4 ćw.) 8|25— iSłómy c. REST —— 
pszenicy  *ditto| 4|53— “Siana fural ki 2/40—.| 4 5— 
Grochu polnego, 4)35—| PL 5, 2 b. BOS) i 
n  cukrowego|— | =— Stomy fura zw. 1| 5—| 2 40— 
Fasoli. «| SEZ „Drzewa sos. s. 1,44—| ; 
Gryki. 3160— FWół dobry. |36-——|51 30-- 
jęczmienia . 2|4T — |» średni. (21 90— 35 10— 
Owsa. nai E Hp «lichy, , [22201 .97:—— 
Mąki pszen. pr. 1120— |e Giele. -2 40—] 4 50— 
„. ordynarnćjj I TI= || Baran, | 1.50—]| 2 55— 
w. żytn. pytlo.| 5|59— Wieprz. dobry. 13 —— 21 45— 
„ gryczanój 500—] | | z sredni: 10) ——.J2 = — 
Kaszy jaglannćj. | 1|20— Ja EF lichy. |.66——! 9 —— 
„ . grycz. zw. 5|90— t Masta fun. |-|13,, — —— 
4 „drobnej. -|—|r"— FStoniny * TE U eea 
„  jęcz. perło. —|—— ji Kartofli korzec' LADECH wię? 
» o >,  ordyn.! 3|[90— | Okówity garn. Do Uee ks 
Siana cet. 100 f. —|62— i Szumówki gar.| — 80.14 |—|-—— 


W dniu 3 Ł m. przypędzono .na targ .Pragski z Cesarstwa! Ro- 
syjskiego wołów sztuk 248 z różnych miejsc królestwa sztuk 161 
ogółem wołów sztuk 409 wieprzy .638 cieląt 693 baranów 1531 
z tych zakupili rzeźnicy tutejsi na. kensumcję miasta wołów sztul 
312 wieprzy 422 cielęta i barany wszystkie. . » ż ; 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


| żąDAJĄ | DAJĄ. 


Dnia 3 Września 1847 roku. | (R. sr. kop. Rai ten 

11. WEXLE mh t kor | 
Berlin 100 talarów 2 M. 92— 10— 91— 95 — 
Gdańsk 100 talarów 2 M. —: --91— 65— 
Hamburg 300 b. m. k. 2 M. 14040—| —, — 
Londyn funt sterlin. 3 M. | 6— 34— Śr) a 
Lipsk 100 talarów k wa AJ Me ZA > — 
Moskwa 100 rub. sr. . . AM: —l..— 100 | — 
Petersburg ditto. enyi R i a P — a aa 100, — 
P ryż 300 frannów 2 M. Mó— A z 
Wiedeń 150 złr. soir aid oidin 5..o9ór SA>> af osi 
"Wrocław 100 talarów |. t* giŻedkkneś SIDE me hol TRpąśii 

2 MONETY. | | | 
Rosyjskie Imperjały i i bjonj masina aasta „TEDA 
Holender. dukaty nowe =“. i CEE DESE TAKA KIE: 
ditto stare ważne . 5 - wi waski: oin oe 
Frydrychsdory Pruskie => hardt -waa 
Róssyjskie assygnaty ` -- Å (DU a e aae 
Austrjackie bilety bankowe za 150 złr. łowi ELA E 
3. PAPIERY. BE === 
Obligi Skarbowe za 100 rs, 84— — —— SDA 
” » » ap TS. p |—— o ze | Ak, 
Listy zastawite nowe białe daw, bez kup. (9). |-— 77 l -— 
5 ||» nowe za 100 4110 142 18 
Obligacje udziałowe na 300 złp. . 4 =r 
Obligacje cząstkowe na 500 złp. 3 |7——————— 
Certyfikaty Banku lit. B na 200 złp. © +  |—— i 


Serje wylosow lit. na — złp- . 
Dowody Kom. Centr. Likw. złp. 100 . Ar EE: 


Wartość kuponu kop. 113, 


